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CENA OG:M)SZEŃ: 

Za jeden wiersz petitem lub za lege 
miejsce: 

Zwykłe ogłoszenia: ,..11 1 ral': 7 kop. 
za 2 rally J1! k., za 3 razy 18 k., za. 4 
rnl':y lI2 k., za 5 razy 25 k., 1\11, 6 rl\zy 
!tri k. 1111. wiIJcej razy po 4 k. za każdy raz 

pismo przemysłowe, handlowe • 
I literackie. 

Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 
Reklamy: za kaMy wiersz 15 kop. 
Slałe S wiersr:owe ogłoszenia adreBo 

we rs. 2 miesiecznie. 

Biuro Redakeyi i Administracyi Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra
cji Dziennika oraz w Binraeh Ogłoszeń Rajch
mana i Frendlera w Warszawie i w Łolki. Viiś: 5-ciu braci Polaków MM. 

.J utro: Dydaka W yzn. 
Wschód slorJCa o godz. 7 m.19. Zachód o godz. 4 m.lO. 
Długość dnia godz. 8m. 52. Ubyło dnia godz. 7 m. 52. 

ulica Cegielniana Nr. ~lU/b • 
ADRES TELEGHAFICZNY: 

k"U Ł AKOW" § li., ŁÓDŹ. Rękopisy nadesłane bez JMt.rz~-· nie 
będą zwraoane. 

BULETYN TYGODNIOWY 
WYWOZU WYROBÓW ŁÓDZKICH. 

-0-

W ubiegłym tygodniu spr~wozda:vc~ym) 
ou d. 2 do 8 listopada wl!Jlczme, ,WyWIeZIOnO 
głównych wyrobów łódzkich: 

l) przędzy bawblnianej w ko-
munikacyi krajowej 282 pud. 

2) tkanin wełn., bawełn. i in. . 
w komunik: krajowej. . 8,494 " 

3) takichże tkanin do Oesar. . 24,091 " 
'\V poprzednim tygodniu od dnia 26. paź-

dziernika do 1 listopada wywóz wynOSIł: 
1) przędzy baw. w kom. kraj. 284 pud. 
2) tkanin róż. rodz. " " 13,629" 
3) " " " do Oesar. 19,871 " 
Średni wywóz tygodniowy w r. b. od 13 

stycznia do 8 listopada: 
l) przędzy baw.. • • .• 964 pud. 
~) tkanin róż. rodz. • • . . 28,001 " 
Sredni wywóz tygodniowy w latach po-

przednich, w przecięciu z ca.łego roku (w pu
dach): 

w roku 1881 

" 
1882 

" 1883 

przędza baw. 
2,704 
2,461 
2,918 -

tkani1JY 
18,530 
21,150 
23,986 

POCZTY I TELEGRAFY. 
-<:Cn-

II. 

Od1&q.d poczty rządowe o'~dane zostały na 
użytek prywatny, stały SIę one zarazem 
źródłem oaromnych dochodów paflstwowych, 
rzecz wię~ naturalna, że prawodawstwo 
hźdego kraju stara się o jaknajd.oskonal
szy rozwój tych instytucyj, zWIązanych 
ściśle z interesem przemyslu, który Sl1lIl 

przez się jest niewyczerpam1 tikul'buic/1 do
chodów na rzecz skarbu pallstw,t. Ażeby 
jednak odpowiadały w zupełności zadaniu, 
lllUSZI! poczty koniecznie czynić zadość wa
runkom pewności, pręq.kości, taniości i re
gularności. 

CHORE SERCE. 
POWIEŚĆ 

przez 

M A T Y L D Ę S E R A O. 

Przełoźył z włoskiego Stanisław Kempowski. 

CZĘŚĆ TRZECIA. 

Poczty w państwie rosyjskiem szwankują. pokwitowanie adresata z odebranej awizacyi czeń wszystkich przem~()~, ~e ~~. 
głównie pod względem dwóch ostatnich w książce, może być zupełnie wystarczają~ cąznala.zły'phszem+a$Q~e ~a.Ją 
warunków; niedoskonałość ich pod wzglę- cym dowodem, tak jak wystarcza przy od~ nader dobr~JUnywpływ aaJJQ2WOJ p~
dem prędkości zwil!zanl! jest znowu ze sta- biorze listów rekomendowanych. Oił!żylaby mysłu. U naspodejmuj1! ~ ~wdz.le 
raniami o pewność, które zasadzajl! się na wpr,awdzi~ wówczas wię~sza odpo,,:ied~ial- banki z~ła~ .~~ch, .ale 
zawiłej, i długiej manipulacyi biurowej, nośc na lIstonoszach, ktorych obow1l!zklem w zakreSIe ograauezonym, ~~bowlem 
przezco ginie spory procent czasu zaoszę- byłaby wjększa przezorność w doręczaniu awi-I kwota, która moZe być tl} .Q~ .,-$laną, 
dzonego w szybkiej wymianie posyłek i ko- zacyj właściwYIll osobom, lecz publiczność wynosi 30 1'8.,-a porem, po6reduletWO ban~ 
respondencyj kolejami żelaznemi. Zyskałaby na wygodzie. ków jes.t ~byt kos~ownem. . 
Weźmy naprzykhid manipulacyę prakty- Pieniądze nadsyłane za pośrednictwem UsumęCle rozmaltyc~ trudnOŚCI w.atosun-

kowaną; przy odbiorze chociażby najmniej- kart. awizacyjnych, bywaj l! zagranicI! adre- ka:ch wz~jemnych p?ml~ pocztanu a pu~ 
szej posyłki pieniężnej, albo też zwykłego satom doręczane wprost przez listonoszy, bhcznośClą usposabl~ ogół do e.h~tneg:> 1 

pakietu pocztowego. Jakże ona jest ucią- których posady powierzone s~ naturalnie częstszego korzystama z po~redmctwa m: 
żliwlj, dla pnbliczności! Pomijamy firmYl osobistościom nieposzlakowanej prawości, stytucyj pocztowych atamość urzą;dzell 
które mog!! utrzymywać inkasentów, sekre- obznajmionym dokładnie ze stosunkami podwaja dochody państwowe, czag? mamy 
tarzy i t. d., ale przemawiamy tu głównie miejscowelJli ludziom stosunkowo inteliaen- jasne dowody w NIemczech, AustrYl, Fran
na rzecz tej lwiej części osób interesowa- tnym a w ~laIlylll razie moglj,cym n:wet cyi, Belgii i t. d. {) czam też przekonały 
nych, które osobiście spl:awunki swoje za- złożyć kaucyę odpowiednią. Za manipu- się jaknajlepiej sfery P!awo.~aw.cze państwa 
łatwiać muszą. Są osoby, które krzywią lacYI! podobną; przemawia fakt, że nie zda- rosyjskiego przy okazYl ZDlzema ceny ma-
się już na sam widok awizacyi Ba jakiś rza się, aby zagranicI! wykryto jakieś nad- rek listowych. . 
pakiet pocztowy, z powodu mitręgi nieod- użycie powstałe w skutek niedbałości lub Oto uwagi, które nasunWY nam SIę pod 
zownej przy odbiorze. Wymagane w po- niesumienności listonosza-częściej przy tra- pióro z powodu Najwyżej z.a.twierdzonej 
dobnych razach poświadczenie tohalllości fiajlj, się tam defraudacye popełniane w biu- uchwały rady państwa o' zamierzonempo· 
osoby najprzód prze~ rzą;dc~ domu lub rach pocztowych.' . łlj,czeniu. po.c~t i telegraĘów. Uwa~i t~ nie 
przez gospodarza (ktOl'ego mezawsze za· Wysyłka pakietów pocztowych w ROSyl s~l bynaJmmeJ wyczer{?uJące - dZle~ll:lkar
stać można), potem przez policyę,-pociąga jest również wielceutrudnionlb. Formal- stwo będzie jedna~ mIało jeszcze meJ~dnę 
za sobll: stratę czasu, trudy i częstokroć wy· ności połączone z te mi czynnościami są sposobność powrócI~ ~o tego pr~edml~t~, 
datki pieniężne, najzup!:'lniej niepotrzebne. tak nużą;ce, tak częstokroć niejednostajne, gdy uchwałę pOIIuemoną; zaczme X:llill~ 
Manipulacya ta przynosi w pierwszym rzę- niezrozumiale, a w dodatku w poszczegól- steryum spraw wewnętrznych stopmowo 
dzie stratę skarbowi, widu bowiem, unika- nych urzędach pocztowych nieraz wprost wprowadzać na drogę praktycznego zasto-
jąc zbyt wysokiej opłaty za posyłki pie- odmienne (zwłaszcza po małych miastecz- sowania. . 
niężne, a bardziej jeszcze ceremonij przy kach), - połączone z taką; stratą czasu i Uchwała zatwierdzoną jest w zasadZIe; 
odbiorzetakowy.ch,· .. wysyła .. drobniejsze pieniędz!; ~_publiezllOść>:z;zasadyjuż uni- nie zajmuje $ili) o~a . .Jeszeze .~zegÓła~l 
kwoty kuponamI w lIstach zwykłych lub ka w tej mlerze pośrednictwłł. poczt, aby wewnętrznego ustroju przyszłej lllStytUCyl, 
banknotami pojedyńczemi w listach pole- tylko nie mieć do czynienia z odnośnemi· majllcej powstać z wzmiankowanego polll
conycb. Bywają wprawdzie wypadki, że biurami. Owe kwestye cieńszego lub grub- czenia departamentów poczt i telegrafów 
listy takie urzędy pocztOWf! konfiskują, bo- szego sznura przy obwi!Jlzywaniu pak, ob- w jeden urząd, pod nazwi} zarzqdu głównego 
wiem wysyłka taka nie jest dozwoloną - szywania w płótno wszelkich posyłek, czę- poczt i telegra/ow, - naznacza tymczasowo 
zależy to od czujności a czasem i od woli stokroć bez najmniejszej potrzeby, mogłyby posady zarzl!:du głównego, jego etat i czyn
urzędnika, - dlatego też. w imię postępu śmiało przejść do historyi przeszłości. Nie ności -'- poleca przystą.pić z rokiem 1885 
należałoby uniknąć tej koniecznosci, zapro- wiemy czem się to dzieje, ale odbieraliśmy do stopniowego w ciągu lat pięciu prze
wadzając niźszą skalę opłat i uld.twiając w Niemczech (w komunikacyi wewnętrznej) kształcenia instytucyj pocztowych i telegra
formalności wymagane przy odbiorze. po~yłki kwiatów lub innych przedmiotów ncznych, według osobnego planu, który ma 

Formalności te mogłyby usuniętemi być uiegających łatwo zepsuciu, opakowanych być za pośrednictwem rady państwa przed. 
bez źadnego skrupułu. Firmy znaczniejsze, w pudelka tekturowe, które przybywały na stawionym do Najwyższej sankcyi. 
lub osoby umOCOwane przez nie do odbion! miejsce bez naj mniejszego śladu uszkodze- Przeprowadzenie całej reformy spoczywa 
wszelkich posyłek, ZlHLlle Sl! osobiście urzę- nia. . I więc bezpośrednio w rękach p. ministra 
dnikom pocztowym; również każdy listonosz: Co do po~ylek pieniężnych drogI! telegra- spraW' wewnętrznych, któremu poruczono 
zna dokładnie wszystkich mieszkańców sta- ficzną, możemy tylko wypowiedzieć zdanie uchwalę Naj wyższą przedstawiać do za
łych w przydzielonym mu okręgu, zateJJl ogółu, że urządzenhL podobne są celem ży- twierdzen~a rady paflstwa corocznie etat 

ją w rzędzie mych pragnień postawić mo- - Wyczytać to można z jej twarzy... mgltstość blada, która musi zachwycić nas, 
gła... - Widywałaś jl! pani?... dzieci południa, zmęczonych światłem. Sor· 

Zbladł-zraniony tlli odpowiedzią. Ale - Dość często-chociaż zawsze bez ci e- rento nie jest Nizzą, hrabino .•• 
I też przed chwilą on sam o:rrutnie zbudził bie, książę... Ubiera się ona nadzwyczaj -:- To dziwne, to dziwne ..• - powtórzyła 
uśpione wspomnienia tej chorej duszy. gustownie. LaUa zamyślona-ludzie chcą; zawsze tego, 

- Filomarino wydaje podobno wielki - Tak mówią... czego mieć nie lllogll. Oto piękny kraj; 
bal?-zapytała nagle. . - Ksi!Jlż~ nie podzielasz tego zdania? "daj~ ci go, abyś był szczęśliwy" - mówi 

- Tak jest-sam mi to mówił dzisiaj. - Owszem... Bóg miłosierny . do człowieka. Człowiek 

I 
rano; będziesz na nim hrabino, jeśli wolno - Spodziewam się spotkać ją. na balu dziękuje, zachwyca się, wreszcie pyszny dar 
zapytać?.. u Filomarinówo Ohciałabym ją poznać go znudzi. To zapięknej ja tu do niczego 

. - Być może... Nie byłam dotąd w Ne- bliżej... nie przyłożyłem r~ki- mówi, idzie szukać 
apolu na żadnym balu. Po przyjeździe - ... Będzie to dla nas niezwykły za· stepów . i bagien, gdzie marzy o zbieraniu 
chorowałam tak) że nawet myśleć nie mo- szczyt. hrabino - odparł, kłaniając się kłosów zboża, praC/! własullt zdobytych. 
głam o tailCU. Przybyłam tu dwudzieste- sztywno. Nie dziwi~ się też, że jesl; tyle istot lą.dz· 
go października... Pamiętasz ksil!żę?.. - Mój biedny ·ksillżP, zakochany. J'esieś kich, które mll.;llt pi~kność, bogactwo i mlo· 

. (Da./szy cią,.," -IHJtrI, Nr. 252,'. J k' .. ? .... l' 'V - a zez pamlętać mog~ ... w swojej żonie po uszy - wyrzekła LaUa, dość, a przecież sllt nieszczęśliwe. 
Lalla uspakaJała się pomału. Ogar- --- Byłto dzieJl twojego lślubu i wyjazdu zwolna wymawiając każd1ł sylabę i wpetru- - To, co jest już, hrabino, zachwycać 

niała ją teraz bezwładność... nierucho- do Paryża. Spotkaliśmy się na stacyi... ją.c się w niego uparcie. nas może; przecież. to, c~ nam kryj li cienie 
ma milczała, Zapomniała, zda się, że stali - Nie widziałem . pani wówczas - wy- - Kto pani to powiedział? - zawolał z przyszłości, posiada w naszych oczach nie·' 
naprzeciwko siebie przez długą; już chwilę. jąkał. boleśnelll drżeniem w głosiel oceniony poetymmy urok tajemuiczy ••• 

- Usią;dź LaUo-prosił Marceli. - Ja was widziałam... A więc ksi!1żę - Nikt ... a jedna,k tak jeat... - Jestes marzycieiem, mój ksi1łż~ • 
. Nie odpowiedziała. Ująl ją więc za rękę będziesz u Filomarinów?... * * . - ByćmQźe ... przyznaje siEi do winy 

i poprowadz~ł. do sofy. Sam usiadł na- - Nie wiem jeszcze... * hrabino-odpowiedzial.melancholicznie. 
przeciw~o m~J. n~ małym stołe.czku, trzy- - To jest nie wiesz.,. czy księżna b~dzie - ... Nie, nie - zanadto jedno drugie ...;. A wifJc-porueważ mówisz mi pan, że 
mając cllj,gIe Jej rękę· W pokOJU punowa- na balu~ .. qzy l~bi. ta~czyć?:. przypomina-kończyła LaUa. Sor~ento. do Nizzy ~iepodobne, pojadę tam 
fa duszność, z powodu pospuszczanych Ża.- - ... ZdaJe DlI SIę, ze lubl... - Tak mówil!---Odparł Marceli-przecież w SlerplllU. 
luzyj i szczelnie zamkniętych okien. LaUa ujęła wolnym ruchem piękny, obok ja temu najzupełniej przeczIi}. - Posiadasz pani tam, o ile wiem, pi~. 

- Jak daleko ztąd jest myśl pani!.. niej leżt!cy wachll:U'z i rozkładała go "tV za- - Doprawdy? •• mówisz pan szczerze? knl!: willę? 
- Tern lepiej-szepnę1a. myśleniu. - .Jaknajszczerzej. Nizza jest zawsze - Nie chcfJ w niej mieszka6-mam chęć 
- RzeczywiHcie, zasługuję na tę karę· - Dlaczego nie mówisz mi nigdy o pięknlł, zawsze eleganckl}:,. wypieszczoną w kupić willę Torracca, świeżo wystawionlł na 

Nie podobam ci silJ wcw.e. niej?... . kaźdym zaką.tku. Jestto pewnego rodzaju ~przedaź. 
Jakieś niezrozumiale słowa wybiegły - O kim?.. . dzieło sztuki zupełne, doskonale, nie śmie - Vi1la. Torracca 8l}siaduje z willą San-

z ust LalIi. Oparła głowę o lllhJkktb po· - O księżnie. się od niej nic więcej wymagać. Sorrento giorgio, hrabino. 
ręcz sofy i wlępila oczy w sufit. - - Bo nie raczyłaś hrabino zapytać mnie jest także przepyszne, ale w innym zupel- - Doprawdyl A czy nie zaduza? 

- Ozy mam odejść?.. . dotąd o nią; - odparł .Marceli ceremonial- nie rodzaju. Różnica leży może w hlęki- - .Maleńka. 
- Odejdź pan, jeżeli takie twoje ży- uym tonem. . cie nieba, może w catym kolorycie krajo- - I niema k~iatów w ogrodzie? 

czenie... - Nie?... a mnie zdawało się prze· brazu, w jego szczegółach; do uroku wspa- - Nie; jest tylko jedna alea drzew)Jo • 
....:.. Nie jest to. mojemżyczeniem, ale ciwrue... Podobno ksifdżna odznacza się u- niałej przyrody przyll1cza się jeszcze nieo- marańczowych. 

może być twojern, hrabino. sposobieniem zgodnem i spokojnelllr... kreślone pragnienie stworzenia tu czegokol- -.A. . czy morze widać? Zasmuca mu 
- Jestto r~ecz '~byb małej wa.gi, abym - To prawda... Iwiek według własnej fąntazyij panuje talU bowiem widok mOI'<:a. (D. c. n). 
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wyds.tków części· pocztowej i telegraficzne.i-I nie spostrzegła się. na tazie,że od projek- \ skiej i warszawsko-wiedeńskiej zakończyły I tr~nspo~t ładu~ó.'Y zboża od stacyj kolei 
a tymczasowo na rok przyszły-po upływie I tu do jego urzeczywistnienia daleko, że po- tydzień zniż kij;. . I w:spom~Ianych lInIJ przez Vi ars.zawę - Ale
zaś trzech lat wnieść. do zatwierdzeni~ w ~ożenie e.konomiczne, .\v jakiems~ę znajd~- . lI:elnu: p o z.n ań, 7. hst~pa~a. Targ. ksandrow, Warszawę-SosnowIec 1 GraJ ewo
porządku prawodawczym ostateczny projekt J<1obecme Austryw 1 Węgry, ~meZllpełme tuteJszy Jest umlarkow:an~e o~ywlOny .. Od- Korszen. , . . 
etatu zur7.ądri poczt i telegrafów, oraz sprzyja·· takiej operacyi. ' Pokrzepiano się byt miały tylko średllloc;enkle gatunkI weł- \ ,Konsul. Stano~ ZJe~~noczony?h AmerykI 
przedstawić do opinii rady paiJstwa ogólny wspolllnienieni łatwości, z jaką zaprowa- ny po:znańskiej i polskIej,. z których do Polno cneJ 'V: ~rolestwIe Polsk:em. wystoso
plan mającego nastąpić przekształcenia dzono walutę złotą we WIoszech; nie zwró- 400 ctr. zakupili fabrykancI z Luckenwal- wał do eelmeJszJ:ch fabrykantowo l. przemy_ 
urzędów pocztowych i telegraficznych. cono jednakże dostatecznej uwagina to, że du i inni po 55 talarów i niżej. Opr6c~ slowców nast~puJilIcill odezwę: ,:Mmlsteryum 

Rzecz natul'alna, że nowe rozporządzenie 'Włochy znajdowały się wtedy w dobie naj- tego sprzedano kilkaset [centnarówbr!ldneJ Spl'a"; zagr.amcznych (Departamen& o( &ta~e) 
skierowane m jest do możliwego umniejsze- świetniejszego rozwoju. Od czasu odrodze- welny jagnit;:cej. Zdaje się, iź pr~edn:lo!em Stano w ZJ~~nor.zonych w Wasz!ngtom~, 
nia wydatków etatowych, jakotez kosztów nianarodowego Włoch poprawiły się nad- obrotów staną się wkrótce rówmeż l Clen- chc<1C uczymc wysta,:ę nowo-orl,eans~ą, um
na utrzymanie biur i t. d. Ponieważ je- spodziewanie stosunki ekonomicz.ne tego kie gatunki wełny, kt6rych zapaśy pozo- wersaln~, pos~anO\Ylło za, posred~lCtwem 
dnak z samego połączenia poczt i telegra- kraju. Dzięki iiTI i rozsądnej a oszczędnej stają dotychczas nietknięte. w.szystklCh ~w01ch konst11atow ze~r~c: wszel
fów ~vypływa ?ążność ~rawo~~\\'cy wprowa: poli~yce fi~ansowej, do~zedł. do równowagi We/na. B e r1 in, 5 listopada; Ani roz- kIego rodza~u oka.zy prac~ l~d.zkl.~J l taKo
dZeI~12 tych I~Stytu~yj w bhz?ze ,sto.sunkIl budzet,. k~ryprzed ~Ilk~ ,Jeszcze laty ~ył 'ległość obrotów, ani też ceny nie doznały we ~od SW?Ją. opIeką; przedstawIc l!a wy~ 
~'zaJeIlllle, ~lOt.n:.t WIllc spodzlewac Się po- przygmeclOn'y olbrzymim medo~JOr.em .. W lll- tu w tygodniu ubiegłym żadnej zmiany. stawIe w pIęClU grupach rcpr:zen~uJfl:cych. 
z'ldunych wielce reform pod wzglgrlelll .roz- Illyeh zupeIme warunkach znaJdUje SIę obe- Oprócz kilku fabrykantów z Łużyc i Lu- Amerykę, Afrykę" AZJę, . Al!",tralię 1 Eu
szprzellia kompetencyi ta.kowych. Nie ule- I cllie Austrya. Nizkipoziom cen - zlJOża ckeriwaldu. niewielu zresztą widziano tu na- r0'p~. Wskutek upowazme~ll~. rzeczonego 
gn. wątpliw.ości,. że reforma w Illo.wie ,hędąca! nie. d?zwala .l'o.zwim1ć się w,Yw<?z?wi, a ?~ie- bywców i 'dlatego też obroty nie wychodzi- 1l!-llllsteryum mam h,onor mmeJs~em. uda~ 
zaoszczęuzl.znacznesulIlysk~·lJowIpa.ll~twa- Jl!me.lszym cI~ZareI1l pl'zygmata Ją przesIle- ły z najumiarkowańszych granic, pomimo ~Ię d~ W. P. z pro~bą o dos!alczeme nn 
ale to dopiero w przyszIoścl dalszej, - da- me w ])l"zemysle cukrowym. Waluta spa- że jeden z reflektantów zakupil większą Jaknajlepszych okazo~v:· wy~a:bIanyc~ w fa
leko pt'ędzej' uwidocznią się jednak skutki da ciągle, agio od złota doszło do niezwy- partyę lepszej wełny polskiej i poznań- bryce W. P. S~osowIlle do. lllstmkcYJ otrzy
tej reformy. na korzyść. o~ółu a głównie klej wysoko~ci,. a wob~c tego słab~ie wpły;v skiej, za którą płacH podobno po 55 tal. manych, wszelkie okazy wlllny być- opatrzo
prze~ysłu 1. handlu rosYJ~kI~go. k?rzy.s~Dy! Ja.klby .1I~0,gl wywrzec 'powrot i znacznie wyżej, podczas gdy za zwyklą ne w statysty~zne . dan~ co do: .. 1) ceny, 

\VI~lka hczba urzędmkow poczt~wy.ch wle~lneJ l!OSCl papl~row ~ustryackICh, ~o wełnę tkacką: płacono niewiele więcej nad 2) sp.o~ohu plOdukowanla .. 3~ nlleJSC zbytu, 
spadme z etatu,to .rzec.z - pewna, ~ ze .le- kraJU. Gleld~ mUSIała SIę przeko.na?, .ze 50 tal. Aukcyę antwerpską zamknięto w 4) mIeJSC zk~ll1 ot.rzrmuJiJI SIę, surowe ma
dnak przekształceme me n~s~ępu~e nagle, w zapale. SWOIm zaszła: z~daleko; o?-IIj1~HaJą- usposobieniu mocnem, przy nieustajiJIcej 0- teryały .. Ok~zy ,.me . l~laJl1 .byc~ ~byt ułam
szczegoł ~e~l 7:atem przed~tuwla, SH~ w .b~r- co podzIałab, szczeg~lme o.d~owledz hr. chocie do nabywania. Uwagę konsumen- kowe, am tez \,~elkIeJ obJę~o~CI .. Koszta 
wach. mmeJ clen:nych. LIczb~ urzędmkow S~aparego, ktorą tenze udzIel~l au~tryac~ tów lądu stalego zwraca obecnie I~ondyn, transportu 'pon~sl. n~d Stano w ZJednoczo
będZle szczupleJszt~ wprawdZie, lecz skut- k18lllU koledze swemu p. Dunajewsk18U1u l gdzie otwartą ma być za. dni kilka osta- nych.. Pon~ewaz .led~::k powrotnych kosz
~iem ,wymaganej .nauki telegrafu a .więcJ w z'nacznej c~ęś~i zac~owaniu ~ię.hr .. Sz~- tnia serya tegorocznych aukcyj wełny za- tów rząd m.echce .?omfikować, przeto raczy 
Jęz~'~ow - urzęd!lIcy będill. pr~w.d?podobme parego przyplsac ,nalezy oslableme .. Jakle- morskiej. I chociaż już dzisiaj z dostate- W. P .. u":ladollllC .konsulat, czy tako:"e 
le~l~J ?-on~rowan.la co ~aJwazmeJsz:o, bar- mu u!egły. kursy zkoilCem. tygodma. Ąl~ czną pewnością przewidzieć można, iż prze- sam I!0meste, cz.y ~ez z przesłany~h okazow 
dZIeJ mtehgentm - Z3S ten ostatlll przy- naraZle gIełda poddała SIę w zupeInosCl biecr tej aukcyi będzie równie pomyślnym uczym dar pOIll~emOl1elllU rZ~1Cl?Wldht mu~ 
miot pozos~a~ia wiele do życzenia, zwłasz~ pobudkom ~ ~iedni~. 9pr?c;'l !egulacr~ jakl:> poprzedniej, a dla lepszych gatunków zeut~l. , UpraszaJą? o łaskaw~ l.rychłą od
c~a w. adnlllllstracyach pocztowych na pro- waluty,. w;'azeme ~roblł: row~l1ez ~Iadolllosc. prawdopodobnie nawet korzystniejszym, kon- pOWIedz, po~o~taJę z powazamem U. S. 
wmeyI. '. ,'.. .. '. ;' . lo podjęcIU nowej pozyczkl? ml.asta p~; I sumen?i. tutejsi :"olą ??z~kiwać rze~zywi- Oonsu~ !l{/IJ)U'z. . _, _ 

·W .ko~cu. zaznaczyc "'yp,Ld.l., ze u~ta~a! sztu p~zez austryackill ."KredI.tanstalt,' stych Jej rezultatow, alllzeh pokrywac swo- Szes~lO- procentowa. r~llta .. ROSYJska (Ja 
nad~l1leD1a. Jeszcze o zastos.owaulU tel~fonow I n~~stępme p.ogłoska o zll;mlerzon~J k~nwer- je potrzeby już teraz na miejscu. z~ta Gl:ł.dowa donOSI! ze proJekt wypuszezp.-
w ~IUrach ~?czto~yc~, Illepo~obnaJ~dIlak SyI wszyst~lCh. pryoryt.etow ko!eI p~nstw?- Zboże. T o ruń, 8 listopada. Tempera- ?-I~ szeSClOprO?entoweJ I~ellty dla skupu przy 
dZIS osąd7:IC, w.Jaklln" zakl'esl.e spozyąw·1 wych węgIerskIch - wladomo~CI, ktorc. Się tura obniża się coraz bardziej, przymrozki .lej pon~ocy pozy.czekpanstwowychzewnętrz
Wll:llą będZIe dZlałaln08c ezęśm telefoJllcz-lokazaly zbyt rychło plo.lln~lUI. J.ak~aJle:p- nocne i szron gruby są codziennem pra- nych kIedykolWIek wypuszc~onych, opmco-
neJ. [sze początkowo . ~sposob~eme zamIemło ~1I~ wie zjawiskiem. Polożenie targu tutej- ~~ny. przez pana Hausemana dyrektora ber-

S ' , w .rapt0'Yną zn:z.kę, ktorą z.aos~rzyły me- szego nie uległo żadnej zmianie. Płaco- hnsklego .towal'z.ystwa kredytowego, został prawozdania targowe. lIlaIo ";IadomosCl ,o szerzemu ~Ię cholery no za 1,000 kilogramów pszenicy na tran. przychyl me przyjęty w .sferach skarb.owych. 
w Paryzu. Od konca poprzedniego tygo- 120-140 krajowej 'pstrej 130-140 140- Wskutek tego prOjektu toczy SIę olle
dnia do czwartku podniósł. się ku~'s, akcyj ].45, jasn~j 140-145, wyborowej 145-150. cnie. ożywi?ll.a \~ym~H.nu zcb!l między stoli-

Gielr!ft bel'tiJtska. Sprawozdanie tygodnio- kredytowych o 9 ~., ~ecz Jeden ~zIen wy- Zyta tranzyt. 105-120, krajowego 117- caml ~oSyl. 1 NleUl~e? '. 
we (do dnia 8 listopada). starczył do strące~la Ich ?-~pOWl'ot o 1~ m. 125, 125.--128. Jęczmienia rosyjskiego 110 Na gl~łdzle paryzkleJ .utw~rzyJ:. SIę syndy-

pi)wtótzyliśrny w swoini czasie glos wie- Podobnemu. 10SO~I, w lIIme.J~zym ~ub wlęk- -130, krajowego 110-135. Owsa rosyj- ~at, l~laJący. na: celu podwyzszeme cen po
cleniikiej "N. Fr. Pr." w sprawie uregulo- szym stopmu, Hległy wszystkIe papIery.' Ak- skiego 115-128 krajowecro 115-130. Gro- zyczkl rosYJskI8.J z roku 1884-go .. Syndy
wania waluty austryackiej. Projekt ten Cle kredytowe z poziomu, 487 wznioslszy .ohu na paszę 1~;W-:-130, l:> warzelnego 140- k~t t~lJ ma:, S\~O~cll przedstawicieli i na 
wspaniały, broniony z takim zapałem przez Sl(j do 496, spadŁy napowrot do 484, akcye 160, Victoria 160-180. Rzepiku zimowe- gleldz~e be~llI~skIeJ' •... - .. 
poważny organ wiedeński, również i na towarzystwa ' dł'skontow:go 201-2021

/ 4- go 220-'225. Rzepaku 225:...-235. Kuchu Kaplt~ł, lc~ln. prze~s~awIaJą ~oleJe zelazn.ę 
gie-łdzie berlińskiej wywarł ogromne wra- 1991(2, .francuzkle 499-006-,-500. P~plery rzepakowego 116-120. Kuchu lnianego na :a~Ę'J kult zlelllS~lej! .wynosl podluJS oblI~ 
,źenie. Mająca mu służyć za podstawę wiel- rOSYJskIe doznałJ: zr:owu strat dotkl:wych; 138-142. Otrillb pszennych 76-80. Otrąb c~en jedr:eg~ z anglelsklchstutystykowfun~ 
ka pożyczka złota roztoczyła nad giełdą przeładowana meml spekul~cya zW'yz;~owa żytnich 78-82. Koniczyny czerwonej za tow sterllllgow 4,440,000,000., .. ~ su~y tej 
cały urok olbrzymiej operacyi finansowej. przeprowadza rozległe reahz~cy~ .. ~1~ko: ctr. 30-45, białej 40-50. przypada na A:-ustry~ fst: 58, Belgię 61, 
Widziano w niej wynagrodzenietibytku}Jo rzystny wpływ wywarła tu rowm8Z snnerc Kanadę 72, HIszpamę 79, :Włochy, 108, 
zeszłej z pola konwersyi węgierskiej renty barona Stieglitza; Ozywienie,ja,kie obu- PRZEMYSŁ I HANDEL Alistro- Węgry 225, Rosyę 809, NielJlcy 
złotej, z której giełda czerpala od lat wie- dzałapoczątkowo węgierska· renta. złota, . ' '. 476, Francyę 494, Wielkk~ Brytanię i Ir-
lu swoje ożywienie. Wszystkie pierwszo- osłabło w dniach ostatnich także'i renta --. . landYę 770, a. Stany Zjednoczone· 1,190 
rzędne sily finansowe, których zręczności serbska zakończyła tydzień zniżką. Po- Na kolejach żelaznych saratowsko-rjaskiej milionów ist. ' 
i potędze udało się przeprowadzić z powo- myślne usposobienie sprzyjało papierom ko- i orenbursko-rjaskiej wprowadzono, jak do- Piekarze paryscy otrzYlllali od rzą,du we
dzeniem konwersYę, wystcwiłyby znowu na lejowym niemieckim; zagraniczne nie bu- noszą "Now.", s~ec~aln~ ~aryfy, t. z. środ- zwanie, aby cenę 4-fulltowego chleba zniżyli 
arenę.' Do entuzyazmu podniecona giełda dziły ożywienia; akcye kolei kursko.kijow-I kowej rosyjsko-memleckle.l komunikacyi na ze 170 centimów na·· 165 centimów. Na 

USTYZ WARSZAWY. 
-rLn-

I ba Rousse~tl, a "Nowa Heloiza;) jest nieza- j była nią .. rze~zrwi§Cle. Posiacfala bo~iem ktrynerstw.a, chara!(t~l'yzujt1~ego auforkę " 
l ~odn~m pI~rwowzorem :Val~ntyny, Indyany 'I tyle wraz~HvosCl, tyle, dobrego serc.a: 1 tak przy~cl~ me r.ofu. slę'pl"zed:a.dlH1.kwesty~, 
11.caleJ plej.ady boh~terow . I bohatere.k, J.a: Dla~o ~mlała pa?owac nad ~obą,. ~z w do- rozc.lnaJ9:~ z .dZIW~~ łatwo.s~lą, zeby .me 
kle stanOWIą spuŚClznę literacb1 WIelkIeJ breJ WIerze uwazała w danej chWIlI za peł- powIedZlE'C nalwnosCIą, zaWIłe trlldnośClo
antorki. Wszystkie one poczęły się z jej ne talentu dzieJa ludz~ jej miłych. . I hecllcgo polo:tellin., Hiby Aleksander W 'i.1W t 
wyobraźni i wszystkie też mają pomięflzy Sik prz.ytem roz. malte usposobienia, są gurdyjski. , , , 

Jubileus~e: dr. Szokalskiego, Józefa Kelliga, Lu<lwi- d b'1 ł k' Ok' ka Jenikego, Michała :Bałuckiego. _ Kouct:rty, Mo- sobą nieokreślone podobieństwo, a po o - szczego me. uorgan:zowane umys y, torym zęś6 ta -że korespondencyi poświęcOl):! 
drzejewska.-Sen nocyletniej.-Szkice Matujki.- nie jak Julia i Saint Pruix posiadają rów- optymizm J~st pomeką~ wr~dzony. Znałam jest interesotll lIIateryalnym' z wydawcaIlli 
"Trefniś i lutni8t~" Mic~a!a Wolo~skiego~ - Ko- i nie wiele namiętności jak doktrynerstwa, nieraz ludzI. zd?lnyc~ Jedyme d.ostrzedz do- i księgarzami, a część ta jest także bardzo 
rt'spondencya pallI Sand, Jej sfan?wlSko, charakte- rozumują zawsze i wszedzie w chwili upad- bre strony bhźmego, Jakoteż takIch, co tylko ciekawą.. rzuca bowiem światło na stosunki 

rystvka honorarya ostatnIe utwory I' . ~ k . A k ł 'd" . r . Q d l' ł d l' k" k' b 
-;. " " .T. • ku l żalu, .grzes.ząc 1 po utUJ.ąc.. uto~ a, z.e WI Zlec u~lle l; pam.~an na eza a o Iterac:e· francuz 'Iei~ z. Y t często u nas 

(Dokonczeme - patl - , ,\/. 253). I tak samo jak fIlozof genewskI, przejętil; Jest pIerwszych, metylko' w Jej oczach utwory przecenIane z powodu kilku bardzo korzy-
W tych słowach rżeczywiście odzywa się I senty~e?ta~nymdeizll1e.mj . równie dal~kil1l p!'zyja?iól ~yly ~oskonał.e, ale przyjaciele, st~ych. d}a autorów ~Hn6w l?odawanyc~ prz.e~ 

głąb serca autora, który swój piękny, nie-I0cl rehgljn?J ortodokSJI, Jak od ateIzmu CI posl.adal.l saI~1 .do~atme stro~y. Surowy dZlel:~m.kl. S~osullk~ te me.s~ bynaJmllleJ . 
co romantyczny fragment oblókł' poezYt); racyonalneJ szkoly; deIzm ten hardzo go:rą- repubhka.lllzm Jej. me cofał SIę przed po- t::k sWletlle, Jak sohIewyobrazu,Ją,po\yszech
wielkiego uczucia. Echa romantyzmu, ja- cy, potępionym jest przez jednych, lekceważo- chlebnemI słowamI dla, cesal'za Napoleona me. Pani Sand Ilależ1.la do autorów naj
kie się w nim odzywają, dziwić nas nie nym przez drugich. Dodajmy do tego nie- m, a dla jego kuzyna rozpływała się w sławniejszych i naj poczytniejszych, -a pomi
mogą; całe nasze trzeźwe dzisiejsze pokole- zmierną wrażliwość, która poddawała pa- zachwyt3;ch.. .. . . 1110 to musiała pracowa6 .ciężko, nieustan
nie wykołysane było· na łonie romantyzmu, nię Saind różnym wpływom, często zupel-. \VJ~ŚCIwOŚ~l te w~elkleJ au~orkl są, 1:a1'- nie na zapewnienie s\v~go bytu .. Szczegól
spotykamy go nieustannie w tradycyi pO-, nie sprzecznym pomiędzy sobą, a będziemy dzo Clekawe l pouczaJilIce, pmylnny bOWIem niej listy adresowane .do Ohojeckiego, zml.
etycznej, świeci nam on blaskiem trzech mieli obraz. tego rozległego >umysłu, które~ słu~yć za przest~ogę, by !lle brać dosło- nego w literaturze fra;ncuzkiejpod imieniem 
wielkich poetów i wif'lu ich pom'niejszych lUU jednak brakło ścisłości i którego ekle- Wille pochwał ~udZl ~nakomlty?h,. zbyt ezę- Oharles-Edmond,' wydawcy niegdyś dzienni. 
braci, dlatego też dźwięczy często w chwili ktyzm lllożez tego powodu wydawać się ?to lekkomyślme udzlelany?h l me t;ważać ktL Presse, zawieraj i); ,targi względem po
zapału, pomimo, ii przestaliśmy wyznawać nieco banalnym. !Ch ~a a.utory~ety! przeCIwko zdamu któ- wieści L;/tomme (le Neige, którą pisała dla 
jego zasady, jestto atawizm talentu, który Ten sam zarzut przychodzi mimowolnie rych I~(; me moma. . . niego, a która potem ukazała się w RevlIe 
nieraz bezwiednie odbija minione chwile. na myśl, czytając generalne pochwaly, od- ~aDl Sand była to j;l1ę~na, bogata 1 u- des deu:J: mondes. Pani Sand ubolewa, iż ,V e Francyi obecnie lvystawióno prawdzi- dawane nieraz dzielom bardzo miernej war- CZClwa natu~a, - rysuJe SIę ona ?ała w ko- nię może odstąpić jej za cenę propono
wy literacki pomnik jednej z najważniej- tości, ° których dziś sąd jest zupełnie usta- respondencYI, ale natura. ta nnala także wam1 przez Oharles-Edmond,- oraz przyśtać 
szych repre~entantek rO~lJ~ntyzmll - pani Ilon!.i nie m~że zosta~iać żadnej wą:tpli- arty~tyczne pop~d~, gralllcząc~ z cyganer!~, na ,rozkła~ wypłat i, sk. ady, śię,. ~e· za cen~ 
~and, wydaJ~1c ogromną Jej korespondencyę WOSCl w umysle czytelmka. pomImo ~awyk~Ien porządku l os~cz(jdnosCl. dwoch tySIęCy frankow, ktore Jej chce na-
6 grub!c~ tomów:~awiel;ają,?ych listy pisane f W.in~o tu niez.awodnie w wie~i~j cz~ści .V! SWOICh ~lekawych pamiętmkach Hi- pr~'?d wypłacić, nie' byłaby w stanie 0PEi-
do naJroznorodmeJszych osob, począwszy od polozeme. LudZIe będący .na sWleczmku ~tOtre de mu. me autorka wyprowa.dza swo- dzlC lata. . 
pan1!ją,~ych.i ic.h r<!dzi~y, 'od ludzi znanych! nara~~li są;więcllj od innych na ~ok~sę ,lę, ~enealoglę o~ l\.~a~rycego saskI~go, od W innem z~,ó'Y H.liejscu autoi"ka pisze, iż 
w plśm.lenlllctW!el .?o t~eh. z'.vykłych, po~o~p0:Vla?a1.11a, komplen:lentem na. uWlelbIe- kto.lego pochodZIła JeJ babka, kobIeta \~y- ~ powodu opoznl~Ula w należnej zaplacie 
~sze~mch przYJ.aclO!, kt?rzy n~e, ?dznac:yh ma, Jakle !In pr~es!la.l.ą P?cz~.tkuJ~!cy~uto- k~v~ntn~ w daw?-en:, t~go słowa znacz~mu; Jedneąo z. p~ryzklChw'yda wców, nie jest 
SIę mczem ~a:ml p.rzez ~lę, a Jesh. ,przeJdą r.zy, ~le. tez powmm:WI~ce~ mz ,ka~dy mr:~ oJc:ec Jednak ozen:l Sl~.Z p:~st~ kohIe~ą, w:stame kUpIĆ sobie ·zimowego okryCIa i 
do potomnosCl, to Jedyme dlatego, 'ze według hczyc SIę z wyraza.illl l me da~ SIę lLll.OSlC lUaJącą przywary l własclwosCl francuzkIe- CIeplej sukni, a wybieraj i1c się w podróż, 
słów poety "musieliprzyjazń zabrać ze świę- zbytniej grzecznoścI lub dobroCi, bo słowa go lu~u. Te sprzeczne wpływy są: bardzo musi okrywać się kotlIm. ' 
temi." . . . . . ich maj1!l. ni~zmierną donio.stó~ć. Tymeza- widoczne, w autorce,-odziedziczyla ona po- I S'1 to szcżegóły truirle do uwierzenia, 

W tej olbrzymIej prawdzl\Vle korespon-lsem dZIeJe Sl~ wprost pr.zeclwllle, mamy te- p~dy dwoch ras, a .pop~dy :~ spot~gowa.n~ f gdyby to nie było napisanem wyraźnie w 
de?cyi., obejm?jllicej cią~ .całeg? ,ż.yci~, ry-[ g? .dowody. metylko w literaturz~ francuz-I zo~ta~:r ' wychowalllem, częS? bow;em Jej I~or~spondenc~i; szcz~góły te!ll dzi\Y~iejsz(', 
BUJe, SIę postac znak.omIteJ powIeSClO1;llsa~>k!, I klej. , ?am Sandpoddaw:ano meraz pod dz~ecmstw~, uptrnęla pod kIeru.nkIe~ll ma- ze fakty te me ,~alez~k' tlo plerws~ycn; tru: 
wolna .od potwarzy I prze~~~nych uWIelbien, Sl:kd ;ozne utwo~y, wszyst~e te utwor'y ona tkl, a. cz~sc znow. w d?mu babkI,. ktor~ na duy.ch lat,. w ktorych. autorlG~ wywalczłtc 
taką, Jaką była ,rzeczyWlsCle z całą sumą uwazala ·zagema:lne, gloslła to w hstach, przemIan z syn OWili opIekowała SIę OSIero- sobIe, mus1l:tła sławę 1 stanOWIsko, ale od-
posiadanych przymiotów, wad i uzdolnień. nawet gdy ?hodzlło . o· rzeczy tak . nędzne, con& wnuczką; .. noszą; się do epoki późniejszej. 

Ozy tając te dokumenty, tyczące się' je- ja.k powieścl Juliety Lamber~ (pam Adam). Instynkty a naw. et trywla.lny Język ludo- Widać z tego, że prócz jednego Wiktora 
dnego z największych talentów minionej W obec podobnego 0I!tymJzmu nasuwa wy sllotl~amy mera:z w korespondencyi, Hugo, który umiał sprzedawać; swoje po
epo~i, przekona~ się można do,!o.dnie, o ile się, koniecznie pyta;nie,. Jak dalece mogla szczegolmeJ' ~dy t~ .Jest bardz? poufałą, wieści i brał za nieznakom~te sumy, inni 
pam Sand nalezala do przeszłoscI. Talent byc szczerą w SWOIch pochwałach? Kores- spotykamy tez W ~leJ często WIelką; doz~ 1 autorzy, nawet z takl:b sławij; Jak pam Sand, 
jej pochod~ił z prostej linii od Jan~ Jakó- pondencya jednak cala pozwala są:dzić, iż zdrowego, chłopskIego rozumu, obok d.o- musieli ii~ klopotac,oiągle o chleb powsze4 
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bardzo burzliwem zebraniu, odrzucili pie-; wobec tego artyści wyst"puJ' "cy na estra . b d . . " . r.. r. • ....t. b 
1149·" . . 150 ". t· d .. " .., 'l> . - ~ Zle mnSla1 rozwIl}zav ~W1=O wy rany 

karze. . giosamI . przeCl\V golosom o I Złe me mogh mleć właściwego nastroju l" .... 
ż~danie i oświadczylI, ż~ gdyby zniżono ce- rze,cz łatwa do zrozumienia. 1 par an:ent.pomcwaz w. ~oty~czasowym J:go 
n\l, wtencza~ bę4~ plekh <:llleb gorszy, 1'0- Spiew pana Kotzebue'go oO'ólnie się 0- składzIe niema nadZiel, azeby rZild mogl 
botnikoUl me. b~dą d~:v~lt kl:e~ytu, a ~a-I dohB:ł, artysta bow.iem posiad~ głos siln~ i osiągnąć większość.. Stronnictwa przeciwne 
platę czel.adzl piekarskiej zmme}~zą.. ~la- prz:)'Jemny, oraz lntrepretacy~. }}oprawną. I sobie łączyć się będą w negacyi. Kan-

War.zawa, 10 Iistopada.Okówita 78% ukcrzą kop 
po gO/o.Stoslll1ek garnca do wiadra 100,...3071/2, ł{urt 
.kład za wiawro kop. 787 1-79!J2, za gar. 266-2-6 
Szynkilla wiadro kop. 7998-806', za. garniec ko 
plejek :t6O-202 (v. dud. na wyschn. 2%). 

Berlin 10 listopada. Targ zbożowy. Pdremca. 

sto chce podQbno zaprowadzlc wspolne lpan SzymanowskI' w . d '. ~ l • I . • • . . . "\\~. ,. ". • . .ypowle ZlU,i ( wa mono- c erz me moO'łby przcprOWad7ilĆ żadnego ze 
gmllllleplekar.me. lhleszka.ncy s~ na ple· lOgI z wlaselwą, sobIe werwą. Szkoda t 1- [ . ~, . . . 
karzy oburz~m, a. ty.lko wlelcy handlarze ko, że pierwszy z monologów ".TegoIlH~Ć! swych proJekto.w l ef01111y soc!~neJ. . 
ID/!ki trzymaJ~ Z mnu. . . w. czarnym fraku". taki beztreściwy. Pan I Paryz, 10 hstopada. OpInIa pubhc7ina 

KrOnl
.ka Ło" d·zka. :Makowski akompaniował bardzo dobrze. I źle przyjeła powiększenie kredytll tonkiń· 

(-) Jeszcze nap~d". W ~iedzieI~ około ski ego z lO·u na 16·e i pół milioM fran
IO "':le~zorem . trzej Ule~nam złoczyńcy n- ków. Oała prasa domaO'a si\: u rządu ry-

( ) latarn'le gazawe zapalane b'y:' lrla,·<>. zbroJenI w noze napadlI na p Bendeka w ch~' ~. 
- . v <.'~ dZI'edzl'r'lcu J' a O ł e d' . l' 1.ego l stanowczego zakończema sprawy w dniach bieżących aż do 24-go listopada "g w asn go omu przy u lOy . , .. . 

usp. dobre. Vi m. 140 - 173, na. list. 16I1f2, na 
list. gr. 161 1/2, na gr. st. -, na kw. ruj. 161; 
na. mj. cz.163, na cz. lp. 165. 2;yOO cicho lecz mocno 
wrn. lSli - 145, na lIst. 137, na list. gr. 1363/., 

na. gr. st. 1363", na st. lt. -, na kw. ruj. 139ł/" 
na mj. cz. 1~9f!2' na cz. lp.-. J<,:czmień w m. 
126-185. OWIes mocno, w m. 128 - 160, nu. 
lisI;. 127, na list. gr. 1261/}. na gr. st. - na st. 
It.-,na kw. mj. 1293/ł , na ruj. cz.ldOI/: na cz. ll!.
Grocll warzelny 165-210, pastewny 160-160. Olej 
lniany w m. 4~, rzepakowy na list. 50.5. Oko
wita w In. bez becz. 44.1. 

o godzinie 4 minut 45 wL~7.0rell1. Gaszo. KOllstatynowskiej i zadali mu kilka ran chmskIeJ. W powodzeme układów poko
ne być mają narożne o· go.dzinie 5 rano, w szyję, bok i plecy. Na krzyk napadnię- jowych nikt tu nie wierzy. 
inne zaś o 12-tejminut 30. teg~ wy»iegli miesz~ńcL tegoż dO~llU, zło- Berlin, 10 listopada. W dniu dzisiejszym 

. (:-) W kwestyi oświetlania schodów i ku- cz~~cy Jedn~k, zd?łah uJsc bez~a:rD1e. Cze~- zmarł tu Henryk Redlich znakomity ryto-
rytarzy intHpelowano·· temi dniami kilku nosc złoezyncow Jest tem godnteJsZl},uwagl, 'k l k' ' 
wh,l.ścicieli domów. Proszę pana-odpowie- iż w tym domu mieści się klub oficerski, WDl po s l.. . . 

Szcz,cin, 10llsłopada popol.TJI.l'It zbożowy. Pszenica. 
ospale w m, 136.00-154.00, na. list.gr. 152.00 na kw. 
mj. 163.00. Zyto cicho, w m. 133.001- 135.00, 
na list. gr. 135.00, na kw. mj. 137.00. Olej 
rzepakowy cicho, na list. gr. 60.00, na kw . 
mj. M.60. Spirytns bez ruchu, w In. 43.40, na list. 
43.50, na. list. gr. 43.40, na. kw. mj. 45.90. Olllj 
8 kalny w m. 8.4U. 
Londyn 8 listopada. Cukier Hawana Nr. 12 no

minalme 14, cukier burakowy l07k, ospale. dział jeden - gdyby mi zwrócono (czwartą kancelarya pułkowa z kilkunastu pisarzami, Bndapesrl, 10 hstopada. ZamkmęC1e se-
część tych "pieni~dzy, które przepad ty mi u tudzież mieszka dwóch oficerów. syi obu delegacyj spodziewanem jest po-
rozmaitych lokatorów, zaprowadziłbym na- (-) . Wóz ~ kartoflami, k~órego właściciel między d. 15-ym a 20 b. m. 
tychllliast oświetlenie gazowe. Inny znów posługIwał ~Ię fałszywą, l~larą, ~ab~any zo- Berlin 10 listopada. W nowych sześciu 

Liverpool, 8. listopada. Bawelna(8prawozdame po· 
cz!}tk.). . l:'rz)'pu8zcza.lu y obrót 10,000 bel; stale; 
dzienny dowoz 19,000 bel. 

Liverpool, 8 listopada popoluclniu. Bawełna. (Spra. 
wozdanie końcowe). Obrót 10,000 bel, z tego na 
spekulacyo:; i wywóz 1,000 bel. Amerykailska moe
n .... Suraty stale. Middling amerykańska na lt.. mr. 
5ł3t.., na mj. cz. 5'3/31, na cz. lp. j)ł9Is •• p. 

tłumaczył się, że ile razy pozawieszać kazał stał wczoraj przez strazmka pohcYJnego na b 'h ł . . d l 
lampki naftowe na schodach i kmytarzach, Rynku Nowym. \Vartoby też polecić straż- wy orac ~zupe maJą,cych O fparl~mentn 
takowe w przeciągu dni kilku zostały skra- nikom targowym, ażeby odczasudoczasu wybrano Jednego konserwatystę, Jednego 
dzione. W 8zystkie te powody Dłogą być sprawdzali miary i wagi przekupek miej- członku. centrum, jednego narodowo-liberal
prawdziwe, nie uwalniają, jednak gospoda- skic~, kt~r~ nie odznaczają. się bynaj~ni~j nego, jednego wolnomyślnego, dwóch człon
rzy od obowią,zków, których domaga się sumlennos~lą,.. Słys~ymy cl!l<.gle s~argl, ze ków partyi ludowej. 
bezpieczeństwomieszkalwów' trudno prze-. po przewazemu kupIOnych wlktualow w do- W· d ' 20 l' t d H K l k " 
... d' b 1 k . '. . l' '. nlU okazuJ'e SI'" brak k'lk ł t' k . le en, lS opa a. r. a no y ZłO-Clez zą ac, a y o atoroWIe CIerpIe l za me- .., l U U ow na. az- . I d'" k . . . , 

sumienność swych poprzedników, co się zaś dym funcie. zy ZlS WIZytę rolewsklej parze rumun-
tyczy kradzieży latnp-jestto kwestyą wzglę- KRONIKA skiej. Przyjęcie trwalo przeszło godzinę. Ju-
dną, o~ t~go jest stróż dÓlllu! . aby go pil- KRA J O W A I Z A G R A N I C Z N A. tra królewska: para opuszcza Wiedeń. 

New'York, l:! listopada, wiec:wrelll. tlawcWa g 15/" , 
W N. Orl\lauie ljY/!&' Ulej skaluy rs./lnu\vany 70u/o' 
Ahel 'fest 77/" w J!'ila.dellli 7 7/S ' Surowy ulej skal· 
ny oSIK' Certylikaty pipe liue - d. 73 c. M,ka 8 
d. 85 c. C~erw,)ł\a p~zellic... oloi", ... w nl. - d.830.) 
na list. 80'/~ c., na gr. 821/, c, na st. S;l.1/1 c. Kukury!ka 
(nowa)' 521/:. Cukier (fair retllling 1\luacovades) 
4.90. Ji:aw .. (f>tir ltio) 9.60. r,,}j (\Vilul!")' 7.116. 
Słonina 9. 1<:racht zbożowy 5112. 

nowal l me ~opusz~za! kra.dzlezy .. ~resztą Paryż. 10 listopada. \Vedle urzędowego 
rozporzą,dzeme pohclJne Jest wyrazne, a . h I ., 
kwestya oświetlenia clemuych zaułków, dzie- Warszawa. Biesiada sldadkowa dla ~aportu zac orowa o wczoraj 133 osob, 
dzińców, schodów i kurytarzy-wobec cią- uczczenia 50-letniego jubileuszu mecenasa zmarło 51 na cholerę. 
głych kradzieży i napadów, zbyt jest waż- Edwarda Grabowskiego, odbyła się onegdaj Paryż, 10. listopada. ,Wystawa powsze
ną, A~y .moż!la po~woli~ zgasnąć jej :v za- wieczorem w resursie kupieckiej i zgroma- chutt, zapowiedziana na r. 1889, ma być 
pommemu, Jak WIelu .. 1ll?ym ~mawlanym dzila liczne grono osób ze świata prawni- otwartą 5 maju. tegoz roku a trwać będzie 
tyle razy w naszem plsmle - mestety bez czego. Przemawiali pp. Krajewski, jubilat, d 31 ' d"k ' 
skutku. lVIajewski, Krysiński, Kraushaar i Nowa- o paz ZIernI a. 

(-) Chwalebny wybór sztuki zrobiłady- kowski. P.Grabowski jest czwartym z ko- ----
rekcya teatru polskiego na jutrzejsze przed- lei mecenasem - jubilatem; do grona tego 8ĄD OKImGOWY· PIOTRKOWSKI. 
stawienie. Daną będzie komedya Bałuc- należą mianowicie: pp. Nowakowski, Ma-
kiego p. t. ,.Krewniaki," jeden z najlep- jewski i Helcel. 
szych utworów tego, pisarza. Tern więcej _ Warszawa. Teatr francuzki. Podobno 15. Dnia 7 (19) lipca. 1884 r. wy~ie
zaś wydaje się nam ten wybór na czasie, w końcu przyszłego miesiąca zjedzie do szono akt sporządzony przed rejentem Zu
ile że autor-jubilat w tych dniach obcho- Warszawy wędrowna truppa dramatyczna kowskim w Piotrkowie, zawarty dnia 2 
dzil dwudziesto-pięciolecie swej pożytecznej francuzka, celem wyshl:pienia z szeregiem lipca 1884 za Nr. 311 między leykiem 
działalności i że echa tego jubileuszu brzmil}, przedstawień. :Majszelesem, Abramem Feldbaumem i Kon
jeszcze wszędzie. Godziłoby si§ więc. aby - Płock. Z kOllCem r. 1882 ludność gu- stan tym Gdeszem. Przedmiotem spółki jest 
i nasza publiczność tlumnelll zgromadze- beruii płockiej dosięgła cyfry 549,391, w sprzedaż artykułów spożywczych i towarów 
niem na sali tęatru złożyła. świadectwo, że roku zaś 1883 wzrosła o 7,588, i w dniu robotnikom i oficyalistom towarzystwa 
i ona, umie ocenić zasługi znakomitego ko- 13 stycznia dosięgła cyfry 556,979 miesz- francuzko-włoskiego i towarzystwa "Ruta 
medyopisarza. kańców, t. j. mężczyzn 271,256 i kobiet bankowa" w osadzie Huta Baukowa i DI!-

(-) Koncert p. Karola Kotzebue'go, jaki 285,723, z czego na Płock przypada 21,387 browie Górniczej, w powiecie b~dzińskim. 
się odbył w poniedziałek w teatrze "Tha- to jest mężczyzn 9,347 i kobiet 12,040. Nazwa firmy: "K. Gdesz i ska." Zarzą
Ha," przykre prawdziwie sprawiał wrażenie. Pod względem wyznań ludność ta składa dzającym wybrano Feldbaurna bez prawa 
Publiczność bowiem, snać odstraszona wy- się z 452,784 katolików, 1,462 prawosła- podpisywania firmy, którą muszą podpisy
górowanemi cenami, najzupelniej niedopi- wnych, 34,722 protestantów, 975 babtystów wać wszyscy spóluicy. Wkład oznaczono 
sała; krzesła literalnie były puste, a z l{1ż i 67,036 żydów. Urodziło się w r. 1883 n2. rs.4,700. Termin trwania 6-letni, licząc 
tylko niektóre parterowe były zajęte. Ze osób 20,067, z tego mężczyzn 9,988 i ko- od 20 czerwca (2 lipca 1884). 

biet '10,079; umarło 14,650, t. j. mężczyzn 16. Dnia 11 (23) lipca 1884 akt spo-
dni. Teatr tylko dawał i daje znakomite 
zyski, jeżeli sztuka podoba się publiczno
ści i to jest powodem przerabiania głośnych 
powieści na sztuki dramatyezue, jakkol
wiek cierpi na tein artyzm. Co uo powie
ści, o ile wiemy dzisiaj, zwykle ugoda z 
księgarzem jest tego rouzaju, źe autor od 
każdego sprzedanego tomu dostaje bonora
ryUlu pól franka; nie wchodzi w to natu
ralnie cena zapłacona przez dżiennik lub 
czasopismo, w którego odcinku najprzód u
mieszczony jest utwór, a cena ta jest bar
dzorozmaitą;. Często sensacyjne, chocia~ 
bez głtbszej wartości, a nawet czasem i bez 
wielkiego sensu powieści, pełne mordów, 
śmierci, zdru.d i t. p. płacone są dttleko le
piej od dziel znakomitych, a lllniej dla o
gółu poczytnych. 

Trzeba oddać pani Sand sprawiedliwość, 
iż nigdy za podohnem felietonowem powo
dzeniem nie goniła i nie poświęcała mu 
ani sztuki, ani .. swoich przekonail. W osta
tnich jednak czasach swej twórczej działal
ności nie szła już w takt pożl!dall powsze
chnych, a nawet promotol ka niegdyś swo
body uczuć i postępków, która tak raziła 
otaczający ją . świat, na starość narzucała 
bohaterkom swoim pruderyę, raźącą, wobec 
racyonalnych postępów naszego wieku, któ
ry, nie sankcyonują,c uczuciowych wybryków 
przeciw panujl},cym obyczaj01\l, dąży jednak 
widocznie do usamowolnienia kobiety. 

O,tatnie bdlJaterki autorki "Lelii," "In
dyany" i im podobnych nieustannie roz
myślaj!! nad tem, co wypad~L a co nie wy
pada, lękają, się obmowy tak dalece, iż Ilie 
przyjmuj1b żadnych odwiedzin sam nasalII, 
szukajlJ:c tego, co anglicy nazywaj!k l'esfJec
Iilbitity. Nie byl0 to wcale, czego pl'agn~
lo obecne pók ,lellil~; palli S:.I.lJd została 
przez wiek swój zdyst(L1IsowatH~ i ulIHtl'ła 
w p~ll'ę, by nie widzieć upadku swej wzię
toŚCI. 

Dziś, pomimo wszystkiego, dzieła jej Sit 
już tylko pomnikiem przeszłości i należl); 
do historyi litel'atury,-korespondencya więc 
w samą: porę wydam} zostala by oświetlić 
należycie postać autorki i zaiuknąć jej ra
chunki z przelizlościlj:, ·zanimza.pa.dnie w 
mroki za.:pomnienia. . 

7,395 i kobiet 7,255. rządzony przed rejentem Zawadzkim w 
_ Ministeryum wojny zwróciło uwagę, jak Warszawie, zawarty 20 czerwca (2 lipca 

donosi "Kur. war." na zastosowanie balo- 1884 r. między Natalią hr. Potocką, Au-
d gustem hr. Potockim, Stanisławem W 0-

nów o celów wojennyclJ, co dotychczas łowskim oraz Stanisławem i Władysławem 
wobec bezbronności statków powietrznych Ciechanowskimi. Stawająey oświadczyli, że 
od kul okazywało się niepraktycznem. W aktem z dnia 2 (14) czerwca 1884 za Nr. 
ostatniclt Jzak1Lch przedstawiono do mini- 487 sporządzonym przed czyniącym rejen
steryuHl u os 'olHtlony Illongolfier, napełnio· tem nabyli kopalnię węgla zwanl1 "Barba
uy powietrzem, ogrzewanem za POmOCt1 !'a," połoŻOIl!~ w powiecie będzillskim. Ce-
nafty. Jak wiadomo, aerostat tego syste· 1 k t' kl' t' . 
mu nie traci w wypadku uszkodzenia swojeJ' eI~l wyzYl~ dU . ej b opaktlll s ~w.aJ.ący zaw:e

l
-

siły wzlotu. . rają pom,lJ zy 50 1b a em D1DleJszym spo -
. kę szczego1nl1 z art. 1841 i 1842 kodeksu 

. -;- . Pa.n Walery PrzyborowskI, z~,any po- cywilnego. Spółka zawią:ru' e się na lat 
wlesclOplslU·Z,. lila P?dobno wyStąplC z d.wo- 10, liczą;c od dnia 2 (14) c~erwca 1884 r. 
ma odt;zytallll w Kielcach. 'Vedług dZIen- Gdyby w"giel br ' .. • łk. 
nika mieJ'sowego prelegent mówić b"dzie:. " "li .wy a~o wczesmeJ, spo a 

O k b' . . 'ł" t . " 0" lstmec przestaDle z dmcm wybrama węgla. 
" o leCIe l. I~I~ z~ns wtle., oraz,," naJ- Firma spółki: "Kopalnia Barbara w Psa-
nowszem pOWJeSClOplsars WIe u nas. rach" Ka't ł kI d t" 

Warto by i u nas zaincyować podobne na ;s. 75 og~ a za a owy us anaWla Się 
odczyty. . , • 

- Polowanie. na samice łosie, jelenie i -----
sarny ustaje z dniem· 13 b. m. Zakaz 
obowiązuje przez miesięcy dziesięć, miano
wicie aż do 13 września. 

TELEGRAMY. 
Paryż, 10 listopada. PogłQski, jakoby w 

Tulonie przygotowywano wyprawę wojenn!ll 
do :Maroku, uważa "Temps" za bezpod
stawne., . 

Londyn; IQ listopada. "Daily Chronicle" 
komentuje powody, dla których prqmierze 
austryacko·niemieckie odnowionem nie zo
stało. T~ierdzi, że' oświadczenia hr. Kal-

lloL:.y'ego w delegacyach wspólnych' przyjąć 
należy w tym sensie, że pomiędzy Austryą 

i Niemcami istnieje dotttd ścisle porozu
mieuie naturalne, które. dzisiaj ma jeszcze 
wartość przy 1l1ierza wskutek tego, iż Rosya 
i WIochy przystąpiły, do poroznmienia, 
mającego na celu utrzymanie pokoju w Eu
ropie. 

Berlin, 
wyrażajł} 

10 listopada .. Sfery decydujące 

przekonanie, iż ksi~źe Bismark 

aST A TNIE WIADOMO$CI 
HANDLOWE. 

Berlin, 10 . listopada. Bilety bauku rosyjskiego 
2U:,,}O; tOfo hsty zastawne 62.30, 4% listy likwlda· 
cyjne 56.4U, 50/? pożyczka wschodnio. II em. 60.60, 
11.1. emisyi 61.o1U, 4% poi:yczka z 1l:!llO r. 78.20, 5% 
listy zastawne rusJJskie \1:&.80, kupony celne20.4ł!, 
óUfo pożyczka premiowa z llj64 r. l4.1.20, t~aż z 
18ti6 r. 134.75; akcye banku handlowego 80.4.0, d.y
akontowego 81.10; dr. żel. warsz. wied. 195.40; ak. 
cye kredytowe a.uHtryackie -.-, najnowsza pożyczka. 
rosyjska. 94A.D, 0°10 renta rosyj~ka. 107.20, dySKonto 
4.%, prywatne 31/2 %. 

Lon~yn, 10 listopada w pollldnie. Konsole 1005/11 
pruskie 4.Ufo konsole 1021/" óOJo tureckie z 1~6ó l'. 
831m rosyjska.poż. z 187a r. 94.&/sj4U/ orenta o:łota wilg. 
7VI., eb'lpska 653/4, banku otto111s!ląluego 131/16, 
lOllOoardy 12'/21 akcye k'l.Da1u&sitozkiego 75'/ł; ·mocno. 

Warszawa, 10 listopada. Ta.rg zbożowy. P~Ztl

nica ::!4:.! U. p8trl!. i dobra ---, biała 625-640, 
wyborowa 675-690; żyto wybor. 232 IJ. MJO-525, 
średnIe ----, wad1iwe---j Joczmień 2 i 4ro· 
rZIJdowy 202 (I. 420-480; owies ~4.2 (J.2SiJ-33(.Jj 
gryka ~ (J. ----, rzepik letni ---, Zimowy 
::llO lJ. - - -, rzepalt rapp~ ZImowy 210 (I. -
-jgroch polny 261111. 670--, cukrowy 26U :{t. -
- -j fa~ola ~6U (J. ----- k .. :r;a korzec. Kasza 
jaglano. ----, j'i)czmienna --j olej l'lI~paJiowy 
--, lniany --- kop. za pud. Dowiel<iono ·pslle~ 
nicy 1,100, żyta 1,500, j\lolllnleuia~, oW8a50, gro. 
chu polnego 100 korcy. 

~·EI.EGIU.MY GIEŁDOWE. 

Gielda Warszawska. 
Z,dauol': korwem giełdy. 

Za weksle kr6tkolerminowe 
ua' Berliu za 100 1111'. 

u Londyn" l b ... 
u Paryż ,,100 fr. . . 
u Wiedeń ,,100 tl. • • 

la papiery pansiwowe: 
Listy 1.ikwid. Kl". 1:'01. 
Ros. Poż: Wschodnia. • 
Listy Za.s. Ziem. z 09 r. l,it. A. 

" " " małe , 
Listy Zast. M. Wa.rsz. Ser I 

" " u "U 
"" " "IH 
"" n "tV Listy Zast. M. Lod:d Sel'. I 

"" " " II 
"" " ". Ul 

Giełda Berlińska. 
BaukńoLy rosyjskie o:al'az. . 

" "nil. do.t. 
Weksle nl& Warsl<a.wlI kro 

" Petersburg kl'. 

" J' dł. .. Lon yu kro 

" " • . Wiedeń 
Dyskouto prywatne 

dl. 
kro 

Giełda Londyńska. 
Weksle1Ja l:'etershurg. . 
Dyskonto 5°/u 

Z dnialO,Z dni", 11 

48.07,J 48.20 
\ł.n 9.74 

3li;90 39.-
80.25 80.25 

~7.75 87.75 
94.76 9ł.7!> 
97.20 97.26 
97.10 97.-
95.60 95.30 
93.15 93.10 
93.- 93.- . 
9;!;ł0 92.60 
86.- 85.-
84.30 84.30 

• 83.7~ 83.75 

208.10 208.35 
207.00 207.75 
207.30 207.85 
207.15 207.30 
205.05 205.30 
20.43 20.421/% 
20.23 20.23 

166.65 166.65 
31/2 S'f2 

241f. 24'/s 

FE 

TARGI lODZKIE 
IVtorek dnia 11· listopada 1884 roku. 

. Targ zbożowy: Sprzedano dziś: 
Targ . wiktuałów na rynku koło katolickiego kościoła 

Mlt;ko, kwartu. 8 kop. Ka.l~fior'y małe 4.-5 :: .. 
Śmletana" 30-36 " Borowkl "'ar; 25-30 k. 
~las!o świe~e, f.~7-~0_" 1f~~ustJ kopa 100-1.20 
:Sersred. wwlk. :.l0-i)"" ul);n ~zt. rs. ltiO.·-1.50 
Jajka mendel. 30-33,. Kury " k. 60-'-75 , 
Kartotle, ćwierć 30-50 " Kurczo:;ta sztuka 20-35 

. "gl\:niec 6 "Kaczki .• 46-00 :: 
Jarmuż wIl}zka 6-25 Ił 15 SIedzi 36 kop. 
Cebul~, wil}~. 2-3 " Groch pol. garn. 22-28" 
BurakI garmec 7-9" "sżabI. kw. 12,,-
IfllpuBta wloska,gl. 2'/1.6 KaszlI.b'l'YCZ." 9 . " 
KapustazwyczaJua. 2'/1,3 KaSzka krak." 12" 
Marchew garniec 7 i /,,, " lepsza li) 
Pietrusżka, " 21/,-3" Jabłka tunt "7-]3 " 
Selery, sztuka 21/_-3" Śliwki czarne 10 " 
P "k' . "" orow WIąZ a 2·-2//, ,,' Wlllogrona 2ó-27/{2 
Kalru::epa sztuka 21/,.5" 15 Pomarańcz 90 kop. " 
Brukiew • • 4-6 " H; Cytryn óO-6U " 

LISTA PRZYJEZD~YCH •. 
Hote! Man'!t,uffla. Szymanowski z W~rsza~y, Mo.~ 

kowski z Warszawy, M. Lewy li Wrocławia, S. 
Juughertz z Warszawy, M. Kompaniem:z.Ąkerma.nu, 
C. \~u:ter kp. z Berhna, 1:.'. Laporte kp. z Biebi'ich, 
M. l!Oldart kup. z .Brukseh; W. MuttermiJch kup. 
z Wars~awy, U. ReIssffian z Obermiilau. 

Hotel polski. Tremczyński . wla.ś. dóbr. z Kalisza 
EborowIclI li TOlUo.~zowa, Niernstein z \Varszawy' 
Gitner z Warszawy. ' 

DZIENNA STATYSTYKA L.UDNO§CI. 
Małieńst~a zawarte w. dniu 10 listopada: 
W parafii katot. 2, Il mianowicie: Jan Pvrka z 

Lucy'i Chera,·JÓl<ef Woli z Stanisla.wl} Jencz\e •. 
W parafii ewang.
Slarozakonnych:-
Zmarli w dniu 10 listopada: 

. Ka!ollcy: dz.ieci do .lat l~lu illlarło 3, w tej 
l!czb!e chłopcow 2, dZle~Cl:lłt li dorosłycb.-, w tej 
lIczble m~zczyzn-, koblet-,a miallowicifl:-

Ewangelicy: dl<ieci do lat HI·tu zmll.rto 2 w tej 
l~cl<b~e chłopców l, dl1liew.cz'lt 1;. doroslych~, w t.ej 
łtąr;IJle rull~czyzn -, koblet-~ " lUjaitowjcie~-
. St~rOzakonnl: dziAci .do lat 15·tu zmarło-, w tej 

l!czb!e chl.opcow-, dZl~WCZ'lt -;dorosłych -, w te j 
lwzb16 m\jzczyzn-, kolnet-, o. ·~nio.nowiCle;- . 



Niezbędnym łÓdZk~rz:~d~~gid~I~~:łi:::!r~::I~ ~~~~~/ljJ'J~~1A-I7~~\\At.JIt.-Il 
d~llIości, jź roźkIad jazdy pocilj;-\~ .. -~~~ . ~~ dla pp. 
g?\~ osobowo-to~arowych (h'ogi łódz-~. ., ~ 

sze,vców~ siodlat;zy, :fabrykantó,v 
zów i dla dOlllOW prywatnych. 

pOWo-

~H'J ~la c~as. zImowy nie ulegnie ~ EGIBL Eli '5t~NNY ~ 
zu.dneJ Zlluame. 864-3-1. ~ § )tD ~ .. ', " wyborowy 

" ' . Z kopalń towarzyst wa ~, iii 

OBWIESZCZENIE. ~. 4)!1 
- Podaje się do wiadomości, iź W FRANCUZKO-WŁOSKIECO ~ 

w dniu 2 (14) listopada' r. b. od I' A O ~ 
g?dz. H-ej runo! llrzed niżej pod- , !. 'rV D "BR· WIE. ~ 

upadlo~Cl ."H. Fec}mel,1 S}nOWle, ',K08tkoW'y 80' 
odbc>dzle s e ... Za er fabrvce;-l • " "" " . 11 . fi> '\'V """'hl' ZU, w 'd' ~ lub o 5 kop. na korcu mniej, franco, stacya kolei żelaznej" . 

Lak jczarnf~oYskór 
ottona Jus! 4- (JOI"'1). 

Dostać można w Łodzi u pp. 
Braci Pfeiffer, - R. Heidrich, - Alfreda Kosel, -

A. Strauch, - J. Steiger. - E: Stebelski. 
866-:-1. 

PIsano yl~1 . syndykIem t~.mcz~sowl~ :'1.' Gruby po kop. 85 za korzec z odstawI! do domu, I. ' 
UP,1f e;J

t 
r lIl~, l pU

t 
lCzna ~plzke al' z skład ostatni za składem p. J. Lipińskiego, polecają , 

rOZlIlal ego ze az wa, wap;l U'o o 1 ):-:.,....r ):-:.,....r ):-:.,-!!f t;;:t;c:;;:&L:;$2t:;$2L;t;;:!L;C;fbJ 
30~óC~~lt~lLr?Ow. 'd' 'k (1 . At.BEBT BtQ-cBED~IH~~B. I~. III 

(Z . 1> paz Zlerm -a 1 .' NinieJ'szem mam zaszczyt . zawiadomić szanowną publicz- ; 
listopada) 1884. Zamówienia przYJ'muJ'r się bt'dź w kantorze przy ulicy . d l ~ h . 

1 '/ l J. ' • '~ '. ~I~' ność, iż istnieJ'lj;ca o at przesZ10 trzec w nneście tutejszem ~I~' •• 1, (l al' WieSIU,. Piotrkowskiej, w nowym gmachu pp. Geyerów, albo teź " . 
869--1. adwokat przysięgły. wprost na składzie. . fi m$QA~XIA I SELAD XU'l' 

Syndyk lum<'Z"~,,cy wusu upadlo.,,, ~~~ d~ K ' '. . . ' I ' . iłłlI 
firll/Y "H. }eclwel'a Synol1Jw" ~ ~ pod firm~ S. ZIENKOWSKI i Sp. ~rr)lJ.. .' wzywa niniejszem, na zasadzie art. -. ----:-------'--------------------- ""! 

502 kod. handl., wszystkich wierzy- przeszła w dniu dzisiejszym, z poworlu wystąpienia pana S. 
cieli masy upadłości firmy "H. WIELKI WYBÓR I Zienkowskiego ze spółki, na m~ję wyłączną własność i źe od- ~ 
Fechnera SynowielI, aby w citlgu T AIIo .... 

tJnI
etell,. te a- ' tąd po mieniom! księgarnię, .bez żadnych zmian, pod własną 

dni 40 od daty niniejszego oglo- .JIU'UI'/I /11«1 n mOJą firmą . I 

szenia, stawili się osobiście, lub· tralnyclł, . · 'O ({;lnu lt ~w~ ~ 
przez swych pełnomocników, przed . / .,.. n ~\~DA ~ A,~ 
syndykiem upadłości i oświadczyli, ;,' Jakotez OkulalOw 1 Pmce-nez, ~.. a 1 

z .jakieg~ tytu~u i ~o ~o jakiej su~ . poleca ZAKŁAD. OPTYCZNY A D IERIN G d' prowadzić będę.-:-Dzi~~ujt1C najuprze~miej ~azyczIiwość, ja- . 
my są wlerzyC1~lanl1 I t;bl odąll:h '.. '" . >'. .:. 1 ~ ką szanowna pubhcznosc dotyc~czas kSlęgarll1~ haszę zaszczy-
tyt~ly_ swych wlel'zJ:telnoSCl, lub Je ulua PwtJlwwlJka, ohok Iwtętu JiutOJlil. 673-6-S. ;', cae raczyła, _ npraszam życzhwo~ć tę i .11adal dla niej la- SIR 
zlozyh w ~anceJru:yl !l!l~lu okręgO-1.~::E=3:=z=z=z~zW'z ... II'3: ... ~~ skawie zachować, a staramem mOJ.em będ7;Ie, azeby pl'zez su- er 
weg~ w Pl?trk01yle.. . M~"m..: ... ... :.a.: :sa: - :.mr..: Ala. :sa: .ł~ ::.tI~~ ~D mienne i akuratne ~yykonł'wan:e. pOWlel'~L.nych 1Il i zIe- ~D 
Łodź d. 30 paz.dZlermka (11 ~' , rH '~ ceń, wzgl§dy szanowlIeJ pu bhcznoscl zaskal'bw. - ' ~ 

A. ~:~~~%~~s~~~~ r. ,." SWIEŹY TRNSPORT ~~~. Łódź d.20jJaźd::ieJ'lIilw1884. Z usz~nowanjem . 'I~, 
870-1. adwokat przysIęgły. ""~"ÓD U't~,~. ~ T .,~.f'(!!> r."~ r 765-10-8. Ą B. ~cbntke. 

Dr Garfiilikcl .. ~ ~PT~~N'~~T~l~~~n;e, ~~~~;:~~::~;~:~:=:::~ 
mieszka obecnie obrębu·· KOPYŚĆ 

w do:mu Kamiilskiego ~ ~ ". t 11,.· 7VnIr tfii.t istniejąca 10 lat w domu 'W-go obok szosyo('} miasta Łasku do 
NAłWWY,M RYNKU. ,.~. .LJLp enl J..r.I. ~pokoł·n.ego M Strzeleckiego "\vPiot.·ko,vie, l Si.eradza, 

leczy choroby kobiet i dzieci, krtani HI 780-4. DAWNIEJ F . .MULLERA. . JEST D~ SPR.zED~NIA. JEST DO' SPRZEDANIA 
547. i uszu. .:.. H z llowodu zmtany mtereso.w fanu- z 'WOlnej ręki; 

~~3::Z=Z:Z:Z:Z=Z:Z'-:"Z ... ZA ~ lijnych. ·.d W. a' n a"' s'·.··· 'C la. C . AKUSZERK A . . . - Bliższa wiadomość na' miejscu, 

W '· '{;ł L L ~ R r ub w Łodzi w kancelaryi :rejenta 
.et. .c.. PĄCZKI . Gruszczyńskiego. 

przenio'sla swoje mieszkanie.llauli~. . . Povvrócitem. z Em.s. 847-3-1. PO··H.: ... ĘBO' ... W .... 
cę Piotrkowską, Nr. 273, w domu codziennie świeże, znane z do- Br. Goldba/um : 
~alłdaua, .na .2~m piętrze, . naprze- broci, poleca cukiernia ulica Piotrkowska. Nr; 256 dom Wl'adoJllQS'·C"'. p. cenl·e· ·u· .w'J.as"cl·cl·e-
clwkci cuklerm Raymonda l poleca 1"1, B d 'DENTYS·.I'A A. IW31llo1r, 1. 

się kobietom chorym i spodziewa- .,..-. cymon· • Kestenberga. ulica Piotrkowska vis-a·vis <'ukierui la lasu na leśniczówce przy folwul'-
jącym się słabości. 677-7~6 Wiistehubego. 304-39--.'} ku Kopyść. 833-3-':3. 

RUCHPOCIĄGOWKOD::](fwyCW-
GIEŁDA 'V l~Il§ZA "\V§UA d. 1.0 listopada. 

ZA Dvs- Z końcem giełdy I ~):PtluiOutl tran:!.u.kcy Weklłltl. konto . zfJ:rlano I płaconu 

Herlin . . . (160~/I2) <U.·ter.' 2 d. }OO lUr . 4 ~I21/1 - 48 71/~ 

" •• ·VtX160 1/ł ) ~ kro ter. 2 d.' 100 mr. 48.0'i 112 l" fi '; 2'1,." 

El TEATR·VICTORIA.I-;:;;;;;h;'" Ł;;r.;~~~h=OdZ:L:.I!:T-1 ..::.;s~fa:.:-;5dl!..-z \~~Ł=-+-t-;~L:ll ~..,Lnl U~:i~~o 
I przychudzl! I :. I 

uo Ko!usz~k... . 6 i}ó 8

1

25 2 5 6140 
"S~lerrnewIC. 8 1 3 39 7 59 

" -
lnlle niem. mill.8ta. ha.nk. (U. ter. 2 d. 100 mr. 4 -.- -, 

" n " 
kro t.el". 2 d. IOO mr. " 

-.-;- -
I,ondyn . dl. ter. a m. l L. 5 -.- -

" 
. kro ter. B.m. I :r.. 5 !l.72 - I' 72 7170 69'1, 

Paryż dl. ter. 10 d. 'luo Fr. 4 -.-- -
l' • kro ter. 10 d. 100 Fr. 

" 
38.90 - 38 82 1h 85 

WIedeń (--) dl. ter. a d. 100 flor. 4, -.- -
» • (lB:32/af kro ter. B d. 100 tior. 

" 
80.25 - 180 15 ~ 80 

Petersburg dl. t.er. 2 d. 100 rs. G -.- -
ag Dopełnione Z końc.gieldy Akeye. 

.·"._Iery pauistw. .8" . 
(za 100 rB.); rn Po .tranz. z'lu. l placon . (za 100 rs.). 

Ohligiliikar.Kr. Pols.duze -4- -.- _'_1 -.- .AkcyeD.Ż. War.-W.!.oor. 
ListyLikw.Kr.l'olH. duze 4 -.- 87.751 "" W.·llyd.500r. 

a g 'Dopełnio" 1 Z, końc.: giełd) 
j5 l5. ne tram:. ządano I płac. 
-,,- -.-:\ -.-[ 

4 -,-) -.-
5 " " " " maJe 4 87 30 25'. 87.50, " . " ,," 1001'. -.-

, pod dyrekcYib 

JOZEF A TEXLA. 

'We czwartek dnia 13 listopada 

Piąty wyst~p 
pana ANASTAZEGO TRAPSZY. 

KREWNIAKI 

" Warszaw)' 10 lO ó fil) 950 
" \lutr!cowa 9i~8 3 in 11 
" (,muwy. :.l'25 9 135 
" ::iusuuwca 2 138 9 30 
" Krakowa. 5 32 
" Lwowa. 530 
" Wiednia. 516 
" Wro.clawia. 8 43 
" Kutna .... 
" Aleksancll'owa. 
" Berlina. •. '. 

" Brześcia litews. 
" l\<loskwy. . 
" Petershurga 
" fiHawy •• 
" Lublina. 

103-1 
120 
660 

950 
103S 

947 
927 

6117 
siao 
610 

723 943 

Kos.Poz.Ws.I eń..I()OOr. 5 -''':':''1 94.75 ( "" Ieres.1oo0r. 
" '.' " " loor. 5 -.-, 94.75 "" l' ł " .... }ook·

r
: 

.. " " " 50r. Ó __ ' !J475 "" 'a)r.-d~OU.Z lej 

11 1000 .", 9' D'0'60' H.4.7ó "" Naq.wiślańsk. ) 
" """ r." '" I 1> k 'I dl 

5 
li 

... -.-
=:- kOllledya w 4-ch aktach, oryginal-/ :: 
-.- nie napisana przez Michała Bału-

Kowla . 
Kijowa. 

3[lt 
828 

100 . Ii __ : '''.75 " DalJ 11 :r. an owego 
" " " ." r. . J'" I \v. " " "111,, lOOOr. Ó _._j' lJ4:1ó w arszaWle 250 r. 

, }.'\J\r '" _._ "4.70", " War. Ban. Dya .• 2501'. 
.1' " " ,,':VU.'" i1 B II f. u: -.-

ckiego, --d""o-Ł-O:-o lzi. I g o d z i n y 
odznaczona piel'wszCf: nagvodq na 17i-:;n",7'f-~1;:.:II~i~I:;.1.:.Q..::.t..łJ~~. _. 

konkursie krakowskim. przychodzą: lOi lO , 4,5 I 825 IUl20 
1l.oB.l'oź,Pr.zr.11!!641em. 6 ....:..~ _._/ " an •. w o zI250r. 

1"86611 " _._ _._ ,; War.Tow.Ub.odognia 
" '~_"" .. em. " ł ' li łłiletyJjan.l'an.H.os. lem. 5 . ' ...... ..,- _._ z wp. rS •. 12 250r. 

ouchodllfJ: . . \:.-
Początek o godz. S-ej punktualnie. z 1~,~ uBz~k: •• 9 f O slli . 

" tiklerIllewlc • 750 1'26 

i 
7,25 

, 
10:20 
858 
650 

. 11 5 -:-.- _._ "War.Tow.F.Cukru500 
"H " "" n' .. _._ _._ "LJukr.·Dobrzel. 5OOr. e 

". " " " III " UJ' f' 2liO Liaty ZlntaWUtl (z",loor.) " " oze ow r. ~ 
" ,; ir.186\J8.1lit.A. I) 97.20: ,-.- " "Cr;ersk 250r. i 
u ,,~, " " lit.}}. ,.5 ..,-,.- .97.15'11

" -.-. .. " Hernklan~w250r. ... 
... Ii 9710 " f.yslI oWlc.:.!50r. . 

" "" " " roJUe .-.- __ o •• ' __ 1 ='.=_.. . :', " Leunów 2li01'. ! 
" "" Ser. il lit. A. Ó 96.25.. . "" . CZllstocicB 250r. ~ 

. ".-... '! . " . "lit.B. fi T \'V }I' St r 1000 .. t, fi" "tuala' Ii -.- -.- -.- "·T· . L:I a l U . r: :;;; 
.. "" ::!er. III lit. A. .5 _._ . 96.70' _.-:- "OW. l Pop. au l N 

"" "lit.B. fi ' 96.70 ~oewe~st~iil.M H~~. .. 
.. "" . n małe 5 96.70 _ . .,- ,,'ow. !I. .' eta. • .. ~ 
" "." Ser.lVlit.A. 595.95 96.10 . i~aht~kl~~l" ~OOO~ ~ 
II "t1 "lit.B. Ii 95.95 96.10 _._ "ow .... orulC:'<yc ~. 
" "" " małe li ~.').951 96 .. 101 Sta.rachowickichlOOr. 

Listy zast:"m. Warsz;.Ser. I 5 95.40 95.60

1 

" Tow. War.I?ll.b. Mach. 
" " "" li li _.- 9Q.Hi -.- WNarz.RTol·KiOdl. 1010f: 

III li 92 85( 93 _."- " ars. . .op. węg d. l 
" " ",. IV .. --.~ Za;kł.HutUlczych~óOr. 
"" ..l.' t1. • /), 92.15 92.40 -.- '.r Z kI l' lla 

liol ObIJ'gl' ID WarszlIwy _._ 91- _._ "ow. a • rz. .w. , 

-,-

-.-

-.-
-.-

-.- 'Wkrótce wystawionym będzie 
-.--:- obraz ludowy ze śpiewami i tańca-=:= ~i, napisany przez ZQfie Metleroll)(!: 
___ 1 J. K. Galasiewicza, z muzyką No~'
-.- !cowskiego, rzecz wzi~ta z powieści 
-.- J. l. Kraszewskiego p. t. 

='=CiA'l'AZAWIIł 
-.~ flł!At!łft !fHALIA -.- pod . d)'rekcyą 

H. AUEBBACHA. 

JO • . . .•. 8"'.- Tk.wZawierciu:J5Or. -.-
LISty za.st. m. Łodzi" .1 /) - - LI I:J I 11 /). '8430 _._ "Tow. I:Jaz •. i aźui 100r. 40.- 31.50 

"" "" " ". " .n ID 5" -,- 83.75 -.-' Wart {) ś ó"k n p o n U" I List. likwid. • 1762/3 , 

We 'czwartek d. 13 listopada 

Listp:8.llt,R. T. Wz. Kr,Z. /)' -.- -.- -.- Liilt: ZM. nowych' •.• }9P/a,j Ob~igów skarb. 433/3,. 

List ~6°ftWiIeń5kiedlngot. -.- -·-'f . -.- n" n1~ Wara. z. a, hil fJ:!1~5' f Poz. prem.l em. 162113, 1 

.Jt'~ "łrótkot;·· ..:..,.,.,. -.- -.- -.~ " "m.Lodll}. •.• _12/2; "" 11em. 79 1
/5, 

POR W ANIE SABINEK 
(Uer Raub tler Sabinerinnen). 

Pocz~tek O ~odz. S. 

" War8l1awy 6\- 11 10 

" Piotrkowa t:.!\~~ 1 16 
"Granicy. • lO 4ó 7 50 
" Sosnowca . 10 15 7 ó& 
" Krakowa. 
"L~owlI:. , 
,,'Vledma . 
" Wrocławia 

" Kutna. • • 
" Aleksalldrowa 
" Berlina 

" Brześcia litews .• 
,,:\Ioskw)' . _ 

" Petersburga 
" Mławy. 
" Lublina 
" Kowla 

445 

li 40 

" Kijo.; 

"' I I 

1129 

920 
1115 

559 

115 
l 

·8 
115 
830 

'I" 618 
S SO 
9 130 

f:l~ 
{4138 

7
1
40 

812 
13

1

16 

i l6 4~1 
11136 

UWAGA. Cyfry oznaczone grubszym drukiem wy. 
r?,i;~il!l czas od godziny 6-tej wieczór do godziny 
6-~J Tano 

Rj'\da.ktor i Wydawca Zdzisław K.Dłakowski~ J(OSBOJieHO ]~eHsypoIO. J[O)lSL 30 Ol\THOpH 1884. W drllkarni L. Krukowskie",o w Łodzi. 


